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bardziej zato cenimy te krótkie kaprysy wiosenne. 
Taką jest już natura ludzka.

I w roku bieżącym mieliśmy już kilkakrotnie 
wiosenne przebłyski. Po dniach zimowej słoty, mro­
wie ludzkie, gnieżdżące się po miastach, wraz z pierw-

bo wiosna, to królewna, która budzi do życia wszyst­
kich — i starych i młodych.

A więc cieszmy się wiosną, bo ona jedna nigdy 
się nie starzeje.

zajmuje Meksyk, gdzie rewolucya stała się zjawi­
skiem chronlcznem... Jeden prezydent obala prze­
mocą drugiego, nowy rząd obejmuje władzę po tru­
pach poprzedniego. I ostatni przewrót w Meksyku, 
o czem pisaliśmy już w poprzednich numerach, był 
także straszną rzezią... Dawny prezydent Madero 
został zamordowany, a wraz z nim przypłaciło ży­
ciem zmianę rządów tysiące mieszkańców Meksyku... 
Stolica kraju, m. Meksyk, oblegane przez rewolu- 
cyonistów, spłynęła potokami krwi i została zasłana 
trupami... _________

Praca ośw iatow o-narodow a  
na kresach.

. Do najważniejszych naszych placówek na kre­
sach wschodnich należy bezwątpienia prywatne gim- 
nazyum polskie z prawem publiczności w Czortko- 
wie, powstałe dzięki inicyatywie i usilnym staraniom 
obywateli czortkowskich, w szczególności zaś dra 
Grzybowskiego.

Uczniowie sami pod kierunkiem i nadzorem 
swych światłych kierowników pracują na niwie sa-

Z wojny bałkańskiej: Zasypane śniegiem działa czarnogórskie pod Skutari.

szym powiewem ciepła i słońca wyległo na ulice R f iD I lb l ik d ń s k iB  rZfiZIB
i aleje, wchłaniając z radością ten przedsmak wio- ”
senny. Ameryka nie jest zbyt dobrą reklamą dla repu-

Na illustracyach naszych widzimy właśnie ten blikańskich rządów. Oprócz Stanów Zjednoczonych,

Pożar starożytne] pamiątki Petersbnrga: Sobór troicki, który spłonął w tych dniach.
Praca oświatowo-narodowa na k resach : Uczestnicy gimnazyalnego wieczoru ku czci 

Adama Mickiewicza w Czortkowie. (X) Prof. Chlebek

Wiosna idzie: Pierwsza „jaskółka* wiosny -  handlarz 
balonikami.

mokształcenia i urządzają wieczorki dla szerszych 
warstw, ku czci wybitniejszych pisarzy i mężów.

Do najhardziej udałych tego rodzaju uroczysto­
ści należy bezsprzecznie zaliczyć ostatni wieczorek 
ku czci Mickiewicza, który odbył się w tych dniach 
w sali „Sokoła44. Bogaty i obfity program rozpo­
czął przemówieniem prof. Chlebek, który w prze­
ślicznych słowach przedstawił znaczenie Mickiewi­
cza w piśmiennictwie naszem poczem nastąpiła część 
muzykalno-wokalna.

Na zakończenie odegrali uczniowie bardzo u- 
datnie VII. ks. „Pana Tadeusza4*: „Radę44, a w głó­
wnych rolach odznaczyli się: Homicz, Żółkiewski, 
Kohn, Bielański, Grzymała i inni. Przez cały ciąg 
uroczystości panował na sali podniosły nastrój, 
a słuchacze ze skupieniem przyjmowali słowa wiel­
kiego wieszcza.

Pożar starożytnej pamiątki Petersburga: Uratowane obrazy i pamiątki ze spalonego soboru troickiego.

pierwszy flirt z wiosną mieszkańców Warszawy. 
I starzy, i młodzi, a nawet niemowlęta rozko­
szują się zwodniczemi wiosennemi promieniami słońca 
w Alejach Ujazdowskich. Obok wygrzywających się 
na ławkach staruszek, widzimy wózki dziecięce —

które stały się potężnem mocarstwem, wolnem od 
wszelkich krwawych przewrotów, wszystkie inne 
republiki amerykańskie są widownią ciągłych rewo- 
lucyi, pochłaniających tysiące ofiar... Pierwsze miej­
sce w tych krwawych republikańskich zawieruchach


